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Gangrena socyalizmu. 


Nasi „polacy* socyaliści są wprawdzie naj- 
glupsi e wszystkich, jacy istateją, ale głapote 
nia vawaze przeszkadza chytrości. Obytrymi są 
więc nasl czerwoni, pad niemiecką komendą sto- 
jący і niemieckiemi pieniądzmi xasilani towarzy- 
sze, a tę swoją chytrość objawiają niekiedy akcen- 
towaniem „narodowego“ kierunku. T tek np. na 
dlęskn domagają się polskich szkół. Nie 
jestłe to pięknie? Z Morawskiej Ostrawy 
nadszedł dziś rano telegram, że „polscy i czeacy 
socysliści urządzili tam wapólny meeting. Pree- 
mawiali posłowie Daszyński i Prokesch, żąda- 
jąc słowiańskich а w Morawskiej Ostrawie. 
Po zgromadzeniu udano stę przed ratnsz i wrę- 
szono rejrezentacyi miejskiej memoryal, żądający 
sałożenia polskiej srkoły publleznej w Morawskiej 
Ostrawie“. 

Tak to pun Daszyński к Krakowa wygnany, 
atał się szermierzem narodowym na Śląsku — i 
niejeden, gdy to usłyszy, pemyśli sobie, że prze- 
ciek cł czerwoni krzykatea mimo swej podłości 
niekiedy pożytsceną rozwijają działalność. 

Ale taka opinia świadczy tylko o naiwności. 
Bocyalści, gdy coś pożytecenego przedsięwezmą, 
nie mają przytem na myśli narodowego inieresu, 
jeno inlerea swej party. Śląsk se swemi kopal- 
niami jest deteisj jedynym jeszcze terenem „pol- 
akiej partyi socyalistycznej*. Gdyby Niemcom o0- 
rae Czechom udało się ludność górniczą zgor- 
manirować względnie zezachizować, na- 
вид „polake“ partya mogłaby swą polskość ea- 
wiasić па kołkn i aławatni przywódcy tejże „pol- 
skiej“ partyi, którzy dziś w pocencin swej samo- 
istności występują bardzo bużnie i żyją wygodnie, 
straciliby naraz całą swą partyę, wlęe atraciliby 
władzę i doehedy * przeszliby całkowicie pod ko- 
mendę niemieckich albo czeskieh prowo- 
dyrów. Prsgnąe sachować swą władzą jako wo- 
dzowia odrębnej partyt wszelacy Daszyfństy i 
PoddRezyńscy udają teraz takich znchów naro- 
dowych i plngawemi gęby wołają: Polska, 
Polska | 

Nie trzeba jednak łudzić się temi krzykami. 
Bóstwem tych panów jest tylko międrynśro- 
dówka, ich partya і własny interea. 
Narodowość — to przesąd zmarszały... Pokasali 
to szezególniej w Królestwie, na która zwalili 
chmarę nieszczęść, 

Z dwu stron odezwały się w ostatnich dniach 
glosy krytyki, ze strony narodowej i re streny 
tak nłepodejrzanie „międzynaradowej*, jaką Te- 
prezentuje luba Róże (1) Luksemburg, działaczka 
socyaldemokracyt. 

Publicysta p. Krzemiński charakteryeując mi- 
niony okres rozpatruje główne szkody, jakie w 
talve! organiemu społecznego poczynił apieniony 


„Ten rach піввееяезру — preedewszystkiem — 
porwał nam dziecko, jako typ ceystego, naiwnego 
istnienia. Dziś sieci bywają wspólnikami band 
rozbójniczych; dziś dzieci jednych towsrzyszów 
swoich wieszają, innych biorą w obronę, dla so- 
lidarnego рошеғевепів. mniemanej krzywdy katują 
ich rodziców. Dawne dziecięce uciechy znikają. 
Za najcięższych cnasów Hurki chłopiec w ogro- 
dzia Saskim zabawiał alę ukradkiem w sztywto- 
wanie wojska polskiego; dziś w parku Ujaedow- 
skim najmilszyn mu jest „łapace*, otwarzający 
sceuy policyjne. Dzieci robotników na podwó- 
reach domów wydrwiwają inne, przyodziana w strój 
narodowy. Trzynasto-letnie podrostki w Nałęczo- 
wie wykreykująna Polską Macierz Szkolną „та- 
cłora!* Jedenastoletni adziomek w szkółce prey- 
godnej zawodzi piosenkę daiecięcą, w której je- 
dna zwrotka kończy się słowy: „Będziem naro- 
dawców rżnąć!* Ojciec robotnik zabrania terminato- 
тот! bratać się e majstrem wyryskiwaczem, nie 
pozwala ma na dziecięcą przyjaźń w mejstrow- 
skiej rodzinie; w aekola nienawiści chce wykastał- 
cié okrutnika. Gąska, może ceternastoletnia, po- 
atrzegłszy w sklepie puszkę e napisem: „na ko- 
Ściół Zbawiciela“, gniewnie woła: „Precz z tem! 
nie potrzeba kościołów*. Wszystko to dojrzewa 
w słońca naszego socyalirmu... 

A tymczasem przeczulenie duszy, jakaś histe- 
гуа idealismn naknenje czcić dziecko, jak bóstwo. 
Do woli jego ma stosować się nanczyciel, bee od- 
wołania się do jego rozumu nie może nadawać 
kieranku zadaniom i znojom szkoły. Piętnastole- 
tnie wyrostki z „partył*, bez elementarnej nawet 
nauki, prowadsą sprawy społecreństwa, na ostrzu 
noża roznoszą programata społeczna, nasycone bi- 
bolą | frazesem; ewalają stare ustroja Świata. 
wyłamują mury przesądów, odświeżają ludzkość 
zatęchłą tehuleniem przyszłości, w której ше bę- 
dzie ani wjższych i niższych — leeg wszyscy ró- 
wni, jak morze wiecznie apokojate, w jakie wpa- 
trsył się młodzienisstek, ale jakiego nie zna, nia 
znała nigdy Маїпга. 

Wraz z dsieckiem zaciągnęła się rod zstandar 
odrodzenia świata w Polsce kabieta. Kto przegią- 
da ponure listy ksźni, tego uderea ogromna Hceta 
kobiet, wyrywanych ze spełeczeństwa. Jak eha- 
rakterystyczna dla całego ruchu jest jego mto- 
dzieniaszkowość, tak znamieniem jego niestartem 
pozostanie wielkie w nim nerestnictwa kobiety. 
Nie tego chciała dla niej Orzeszkowa, kiedy ją 
wyrywała z odwiecenego niedołęstwa, usprawie- 
dliwianego wątłością natury, potrzebą opieki mę- 
skiej, która najczęściej, o ile nie była blegą 
czczego formalismu, stawała się przemocą gnębią- 
cego przywilejn; nie o tem dla niej marzyła, kle- 
dy ją zwracała kn światln i pracy, ku ezynom, 
myślom i nezaeiom społecznym i inną przyszłość 


i rolą w społeczeństwie jej wskazywała, kiedy 
z etatu życia męskiego ! władzy męskiej przeno- 
siła ją na etat życia własnego i władzy własnej 
nad sobą? I co? Życie odpowiedziało na marge- 
nie chichotem. (Dok. nastąpi). 


Z KRAJU. 


Zakopane. (Sobota. — Teatr. — Zmiany. — 
Zbrodnia). Letnicy bardzo żałują, że tantr już wyjechał, 
Na ostatku były premiery, z których sałonowa humo- 
reska Alfreda Szczepańskiego: „System pani Matyldy", 
bardzo się podobała. 

Dzisiaj odjechał b. komisarz totejazy Madurowicz 
żegnany przy dźwiękach muzyki przez setki publicz- 
czności. Urzędowanie objął p. Janowicz, o którega enar- 
gli i dobrej woli doszły tn najlepsza wiadomości. 

Nowy starosta w Nowym Targu Grodzicki zazna- 
czył też dbałość a Zakopane zapowiedzeniem, ża bę- 
dzia przyjeżdżał na posiedzenia Komisyi klimatycznej. 

Czego zwyczaj, znowu góral rozbił głowę pollcyan- 
towi. Uciekł w góry, ścigają go żandarmi. 

Przejachania przez pociąg. Z Jaworzna dono- 
szą: Straszną Śmiercią zginął onegdaj 24-letni robo- 
tnik Franciszek Szlachcie z Буслуву, przez włamę 
nieostrożność, Dnia 35 slerpnia hr. we wtorek a go- 
dzinie 6 rano zdążał z doma do zwykłej codziennej 
roboty w uowej kopalni węgla na Borach ad Jalań w 
acybie „Sobieskiego“ i azed? torem kolejowym, aby so- 
bia drogę skrócić, pamimo, że to jeat xarowa wsbro- 
niona. Ponieważ był głuchy i nie oglądał mię, nie do- 
strzegł nadjeżdżającego od Chrzanowa poelągu і nia 
słyszał dawanych przez maszynistę sygnałów ostrza- 
gawczych, — Maazyniata ule zdołał niestety watrzy- 
mać długiego pociągu z próżnymi węglowymi wozami, 
zjeżdżającego azybko po bardzo znacznej pochyłości, 
ta taż koła lokumotywy pochwyotły ułaszczęśliwago ro- 
botnika, przerwały ciało przez brzach na dwie połowy, 
przyczem głowa ulegla rozbiciu. Zwłoki wydobyta z pod 
kół pociągu, przewieziono na emantarz w Jaworznia 
okoła południa. 

Z Białej, W rowie przy willi Rappaporta znale- 
zlono w piątek rana trupa 44-Ietniego Jana Lorka, 
robotnika z farbiarni. Lorek był nałogowym alkoholl- 
kiem i prawdopodobnie w stania nietrzeźwym wpadł 
da rowu i utonął w wodzie, tam się znajdującej. 

W Białaj iatnleje od kilkunasta lat „Dom polski<, 
na ntrzymanie którego poseł ke. Stojałowski wystarał 
się o roczna anbwencya Sejmn galicyjskiego. — Obe- 
enie ma һуё do „Domu“ tego przybndowaną wielka 
aala, której budowy podjął а; p. Fr. Tomiczek z Bo- 
brko. Koazta budowy wynlosą 28.000 koron, która 
mają być pokryta wapomnianemi anbwencyami. Sala 
będzie gotową najdalej da 15 maja 190% r. 


Bojkotujmy prusactwo przy wazeł- 
kich okazyach! Wystrzegajmy się ku- 
powania wyrobów pruskich i wogóle 
niemieckich. 


Po wakacyach. 


Podsłuchane na plantach. 


Na plantach rach I gwar. Po alejach anują alg 
atndenci w nowych mundurkach, z jaśniącymi świeko- 
ścią paskami na kołnierzach. Czapeczki „na bakier", 
z fantazy nałożone, na ustach wesołość i pogoda. 
Niech kto co chca mówi, miasta ma dla młodzieży 
uwój urok, tak, że po dwu miealącach, apędzonych из 
wsi, młodzież w mieście czuja alg najlepiej, 

Na ławca w milntkim uutroniu plant, koło Lili 
Wenedy, siedzi uzaściu siódmoklaniatów. Tędzy, dzielni 
chłopacy, w oczach ich widać pogadę i wósołość. Pa- 
trzą w przyszłość upokojnie, jakby nie stali п progu 
nowego roku szkolnego, u progu dłagiaj i mozelnaj 
pracy. 

— Wier, Adań — mówi jeden — taraz siq jag 
nie będziemy obkuwać, jak dawniej. Już się akończyły 
ta pnia czasy, kiedy człek codziennie drżał z trwogi 
przed dwóją, 

— Ho ho! — przerwał mn drugi. — Јов to kto 
Jak kto, ule ja sią z tego cleazą najbardziej. Wiecia, 
radziłbym dać na mszą za pomyślność tych, co się о 
reformo szkolną postarali. 


— Pawnle — mówi Адай, — Ja aig już wogóle 
пів będą uczył fizyki, ho 1 tak przejdą. Przecie pią- 
oia profesorów będzie za mną, bo mnla lubię, mo- 
gę sobie spokojnia matamatyką i брука darować. 

— W ogóle szkoła będzie teraz bardzo przyja- 
mną — odzywa mig pierwszy, a wraz inul па prze- 


пу: 

— Nie hędzie notazów. 

— Nia będzia dwójek. 

— Nia będzie klasyńkacyi. 

— Nie będzie zadawań z dnia na dzień. 

— Nle będzia tremy przed każdą godziną. 

— To el będą czasy! — zawołał Adaś. — Wia- 
cia, że jednak ta reforma sprzątnia tych starych mą: 
kołów bolferskiech ze świata. Będziecie widzial. 

— Niech wszystkich dysbli porwą — zawołał naj- 
niższy wzrostem. 

— Ja teraz fizyki wcale odpowiadać nia będę, 
Zobaczycie, Będzie аід stary „niedźwiedź“ wścieka), 

— Ja, wiecla, stoją dobrze za wazyatkiego, tylka 
z niemieckiego kulejg. Zresztą wiecie, że mnie belfer 
aekował. No, to ja mu pokażę teraz, książki do ręki 
nie wezmą. I eóż mi zrobi? Na konfarencyi і tak ga 
przagłosują i ja przejdę do damej. 

— I nie będziesz aig nie uczył? 

— Nie. Kuiążki sobie nawet nie kupię. 

— No, to jego szlag traf, jak ci dadzą pier- 
жата. 

— 0 ile go przedtem Ше traf, bo nie bgdzlo 
już mógł wplsywać dwój do tege nieśmiertelnego 
notar. 

— Musimy go oduczyć pytań па wyrywki. 

— Ala to nie będzie łatwo, 

— Pewnie, Tyle lat uczył z notesem, przez tyle 


wieczny tułacz 


nurt socyzlistyceny w Królestwie. 
. 
464 według Eugeniusza Sue, 
pracował Walery Tomicki, 
Cigg dalaty. 

„„Gdybyś wiedziała, czego się ja spodziewam, 
czego oczekuję z naszego połączenia sią, bo jut 
nigdy się nie opuścimy, nieprawdaż? Oh! prey- 
reeknij mi.. w imię naszej przyjaźni, 

— Ja... ја... pani przyjaciółka | — rzekła Gar- 
twie spuściła oczy... 

— Na kilka dni, zanim oddaliłaź się odemnie, 
езу? nie nazywałam cię moją przyjaciółką, moją 
siostrą. Cóżby się zmieniło? nie... nie — dodała 
panna Cardoytile s głębokiem rozrzewnieniem — 
przeciwnie, powiedriećby należało, ёе niepojęte 
nasse zbliżenia w naszem położenia czyni mi two- 
ję przyjaźń jeszeze drożezą.. і mogę jej być pe- 
wną, nieprawdaż ?.. Oh! nie admawiaj mi, ja tak 
bardzo potrzebuję przyjaciółki... 

— Pani.. раш... miałabyś potrzebować przyja- 
śni biednej, jak ja, istoty ? 


— Так — odpewiedziała Adryanna, patrząc na 
Garbuskę r rozdzierającym serce żalem — a co 
więksra jeszcze... tobie jednej tylko mogłabym... 
ośmiałić się powierzyć zmartwienia... berdzo do- 
tkliwe... 

Ta Иса panny Cardovllie żywym pokryły się 
rumieńcem. 

— А czemże zasłużyć sobie moglam na takie 
zanfanie pani? — zapytała coraz mocniej zdziwio- 
na Garbuska. 

— Delikatność twojego serca, pewność twego 
charakteru — odpowiedziała Adryanna z małem 
wahaniem.. — zresztą, jestoś kobietą... 1 pewna 
jestem, że lepiej, niż ktokolwiek inny, pojmiesz, 
ta ja cierpię i Htować sie nademną będziesz... 

— Nad panią litować się... — rzekła Garbus! 
której zadsiwienie powiększyło się jeszcze — j 
nad panią... która jesteś tak dostojną damą i któ- 
rej tsk zazdroszczą... ja, tak niska, tak nie nie 
znacząca, litować się mam nad panią ? 

— Powiedz raczej, moja kochana przyjaciół- 
ko — rzekła Adryanna, po chwilowem milczeniu — 
najdotkliwsze udręczenia są te, których nie ёшів- 
my wyjawić nikomu » obawy, aby в nas nie azy- 
drona lub nie pogardzano nami... Jak bowiem o- 
śmielić się można żądać, aby się nami zajmowano 


5 


5 


„rzyć swoja 


lub żałowano nas w cierpieniach, których same 
przed sobą wyznać nie śmiemy, gdyż same się 
przed sobą rmmienimy za nie. 


Garbuska ledwo uwierzyć mogla temu, co sły- 
azala; jej dobrodsiejka, również jak ona, doznała 
nieszczęśliwej miłości, bo inaczej nie mówiłaby 
w taki sposób; dlatego innej przyczynie przypisu- 
JĄC zmartwienie Айгуаппу, smutnie odpowiedziała, 
DAJE na myśli swoją nietzezęsną miłość ku Agry- 

ой: 


— Oh! tak, pani, okropna to rzecz, taka dole- 
gliwość, zmartwienie, za które się człowiek wsty- 
dzić musil.. Oh! bardzo okropna | 


— Lecz także Bsczęście jest znaleść nietylko 
serce tak aelachetne, iżhy zdolna było natchnąć 
zupełną ufność, ale nadto tak dośwładezone w ty- 
alącznych zmartwieniach, iżby mmiało Jitować się, 
wspierać і radsić!. Powiedz, kochane dziecko — 
dodaia panna Cardoville, patrząc pilnie w oczy 
Garbnsee — gdybyś była ntiśnłona zmartwieniem, 
za którebyś musiała się wstydzić, czy nia byłabyś 
asezęśliwą, bardzo весте уа, gdybyś znalazła du- 
ваф siostrzaną swej duszy, którejbyś mogła wynn- 
lolegliwości i ulżyć ich w połowie 
przez znpełne i zasłużone zwierzenia ? 


Poleea najtaniej 


Pierwszy гах w życin Garbnska spojrzała na 
pannę Cardovllle z niedwierzaniem, smętnie. 

Ostatnie słowa młodej dziewicy zdawały się 
jej mieć wiele znaczenia. 

— Аш wątpić, опа wie o mej tajemnicy — 
pomyślała Garbnske — pewno mój dziennik wpadł 
jej w ręce; wie o mej miłości ku Agrykoli, alba 
się jej domyśla; to, co mi dotąd powiedsiała, mia- 
ło na celu wzbudeić we mnie ufność, aby się do- 
wiedzieć, czy wiadomość jej jest pewna. 

Takie myśli nte wywołały za sobą w duszy 
Garbuski żadnego przykrego псепсів przeciwko 
dobrodziejce, sla serce biednej wyrobniey było 
tak delikatnie podejreliwe, tak łatwo гайте, 
ео do nieszczęsnej miłości, iż, pomimo głębokiego, 
tkliwego przywiązania do panny Cardavtlle, wielce 
na tem cierpiała, że ją uważać musiała яв wie- 
кы, a jej tajemnicy. 

lyśl, ża panna Cardoville wie o jej miłości 
ku Agrykoli, zrazu tak przykra, wkrótce pree- 
mieniła się w sercu Głarhuski, dzięki slachetnemu 
instynktowi tej rzadkiej, wybornej istoty, w tkli- 
wy żal, który dowodził całego jej przywiązania, 
całego uwielbienia dla Adryanny. 


Dalsty ciąg nastąpi. 


Wielki skład przyborów do podróży: jak, kufry, walizy, torby, necesery itp. 
eryny oryg. tyrolskie nieprzemakalne, Parasole i parasolki 
РА KI damskie najmodniejsze. Torebki damskie ręczne, pledy angielskie. 


| Anastazy Froncz Kraków, ul, Floryańska І. 17. 
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— Ja jak prze- 
uaj, to odmłodnia- 

4, 
„eraz nie będztesz potrze- 
bo się już i tak dwóji nie 


чаша}. Brwi ściągnął, milezał chwil- 
czekł półgłonem : 
«y nie wiecie gdzie o jakiej lekeyi ? 

+ > odpowiedzieli. 

— Bo, dalibóg, jeszeze nie пів dostałem. A nawet 
uiemam za co książek kupić, 

— Powledz belfrom, to ci dadzą. Przecie słę zaw- 
зле coś znajdzie. 

— Tak, tak — mówił Stach — jeno kiedy. 

— бо еі {аш myśleć o tem! — przerwał mn 
Adas. — Ciesz іе, że nie będziesz mnaiał kuć, ho sią 
już ta czasy skończyły. 

— Reforma szkolna ! 

— (o mi tam reforma — odparł Stach umatno. — 
Ja lekcyi potrzebuję, a mie reformy. Jak lekeyi ule 
dostanę, to mi dyabli ро reformie — i tak będę wn- 
aiat opuścić gimnszyum. 

Na ławce zapanowało milczenie. 
posmutnieli i zamilkli. 

Stach błądził samotnymi oczyma gdzieś w dali. r. 


BARTŁOMIEJ. 


(Z dawnej włóczęgi po świecie). 


Od Preekulna, na Infantach, gdzie dziś ciągnie 
sig dobra 1 wygodna droga da Połągi, nad Bałty- 
klem, w owa czasy nie widziałeś nic prawie, oprócz 
ciemnych a hardzo rozległych lasów sosnowych, ponu- 
rych, łotewskich. 

Tylko z rzadka, jakby lękliwie, wyłanlały się 
т tych borów polany orne lub z monotonnych gąśz- 
czów aztneznie zaaadzonego parkun strzelała po nad 
koroną drzew, hnfńcznczna wieżyczką dworu baronow- 
skiego. 

1ш bardziej okolica przylegała do Bałtyku, tem 
mniej w porze pomiędzy zasiewami a żniwami znala- 
złeć mężczyzn w takiej wiosce, ukrytej wśród wciąż 
azumiących borów. — Chłop obrobił działkę piachu, 
brał na plecy faakę ze „Skabą putra“, (potrawa in- 
dowa z kwaśnego sferimentowanego mleka i kaszy), 
głowę przykrył skórzaną kapneą, siadał w łódź i pu- 
uzczał nią na przemysł rybacki, hen, pod Kłajpedą. 
Powraca? w nobotę i rozwieazał da snazenia lupy, mo- 
т?п wydarte. W poniedziałek zrana znowu to samo 
i tuk bez przerwy со tydzień. 

Trudni? się rybaetwem też i Bartłomiej Czyżew- 
aki, zosłaniee z ziemi Klelackiej, wielki zneh, awan- 
turnik, chłopisko na zmianę potnlne i srodze zadzle- 
rzyste, trochę pijak, а ci zaś, którzy z nim w uze- 
regach służyli, powiadają, że I nielada bohater. 
= Zeałano go na pobyt do Libawy, która przed 
Gtwarcier kolei miała port jeszcze nieduży, handla- 
wy, tylko dla mniejszych utatków dostępny. — Bar- 
tłomiej pił okrutnie, podobno z tęsknoty za górzyste- 
mi okolicami awoiej ziemi rodzinnej. A gdy się upił, 
plał w garść i szedł z marynarzami w sprzeczkę, 
która się najczęściej kończyła w becyrkowym areszcie. 
W aławnej szynkowni portowaj „Par balta airgeam* 
(pod białym koniem), zmiatał lewą garócią (był mań- 
kutem), Duńczyków, Szwedów, wyspiarzy z Esel, ba 
nawet znaczył nińce i guzy na łhach Anglików, któ- 
rzy na posledzeniach szynkownianych zwykle prze: 
chwalają się umiejętnością boksowania. 

Nie wiem doprawdy czemu przypisać, iż w częstej 
gonitwie za przygodami, Bartłomiej jakaś cało neho- 
dził z opałów. W rachunku oczywiście trzeba po- 
mieścić szramy і sińce, jakiemi nieraz był poznaczony 
jego }п% niaco szpakowaty, anadź twardy łeb kra- 
kowski. 

Bija? się zresztą i zaczepiał przedstawicieli roz- 
maitych narodowości wtedy tylko, gdy sobia głowę za- 
praszył; walił krzepkiemi pięściami bardziej z zamiło- 
wania, niż za złego nerca. 

Tylko do Niemców ше miał przekonania nawet, 
gdy był na ezezo, — Gawiedź nliczna, spoutrzegłszy 
utatek niemiecki, świeżo do portu przybyły, chadzała 
za Bartkiem w przyzwoitem oddaleniu. Znano jego 
młnbokć i z góry wiedziano, iż nie бсіегрі, a zrobi 
awanturę. 

Bartłomiej całemi dniami przebywał w porcie; nie 
bardzo pracowity, a w dodatku wspomagany przez to- 
warzyszów zesłańców, obywateli Litwinów, brał się do 
noszenia pak, tylko gdy go ostatnia bieda przycianęła. 
Najchętniej chodził z rękami ukrytemi w kieszeniach 
akórzanej marynarki, naxępiony i roztęskniany. 70} 
prymkę, spluwał zieloną śliną i nncił pod nosem kra- 
kowiaki, 


Weseli chłopcy 


= 


sa krakowiaki były ałynne we wszystkich 

marynarskich, rozrzuconych w uliczkach nad- 

skich, Rozachocony trankiem, zapomniał о swo- 

„em położeniu, stawał pośradkn zadymionej izby, nj- 

mowa? się pod koki i przytupując śpiewał: Hiszpa- 
nom i Amerykanam, Norwegczykom i Belgom. 

Prawdziwy wilk morski, poza вуојд ghurowato- 
ścią, nieraz wyuzdaną, bywa skłonny do sentymentów. 
Słyszał w życiu wazystkie gwary Świata, połowę ich 
sroznmie piąte przez dziewiąte. — Оп pojmuje, iż 
wazyscy ludzie na kuli ziemakiej nie mogą się poro- 
zmniewać jedną wspólną mową. Będzie słuchał i ше 
wyśmieje endzoziemea jak ów głuptaa lądowy, weiąż 
przygwożdżony do jednego 1 tego samego skrawka 
ziemi. 

Słnchali krakowiaków bartkowych zimmi Drńczy- 
kowie 1 kąpani w gorącej wodzie murzyni; tylko 
Niemcy, zwłaszcza ci ad granic ziemi polskiej, wy- 
śmiewali jego piosenki i z tego powodu żył z шш! 
wciąż na wojennej stopie. 

Znawca, pochodzenie okrętu rozpozna nie tylko po 
fladze, ale i po kształtach kadłuba. 

Spoatrzegłazy gościa niemieckiego, Rartłomiej chmo- 
rzył czoło i ściągał krzaczaste brwi. 

Zatrzymywał się na bolwarku, prostował, poduwsił 
glos, jednem słowem sznkał awantury. 

— Hej, wy tam z szafiika| — wołał strasznie ła- 
шапа niemczyzną. — Dużo was tam kuedlarzy, pia- 
skarów? Sem mi tn! 

W ciągn kilkunastu łat ocierania się о marynarzy, 
uauczył się przezwiak, jakjemi rozpoczynali kłótnię'przed- 
stawiciele rozmaitych narodowości. 

Jnż samo wyzwiako od „azaflika* najezęściej apro- 
wadzało pożądane następstwa. 

Niemiec wygolony i bosy, jak zwykle przy awoło- 
waniu ln, zionął przekleństwem i czerwony z guiewn 
zeakakiwał z belki maaztowej na hniwark, Amatorowie 
podobnych scen ciekawe miewali widowisko. 

"Trzeba zań wiedzieć, iż marynarza niemieccy, w 
walce телне] nżywają najohydniejszych „złożeń*. An- 
glik manewruje pięściami 1 apłaazczy пов przeciwniko- 
wi, ale i sam jeat narażony na wywichnięcie szczęki. 
Murzyn będzie bódł przeciwnika łbem niezasłoniętym od 
ciosów, Franenz sięgnie шо stopą da oka, lecz niech 
strona przeciwna chwyci go za nogę, wtedy runie na 
ziemię, wystawiony па razy. 

Ciężki Flamand otwarcie grzmoci wielką pięścią jak 
oazczepam, Amerykanin nie wyjmająe fajki z ust, bẹ- 
dzie się starał obalić awego vis a via. Włoch z powo- 
du używania noża w walee bywa n marynarzy w po- 
gardzie, ale z Niemcem żaden z szanujących się wil- 
ków morakich nie będzie wią pojedynkowal. Będzie aig 
starał pobić go, to co innego, laez podobna walka nis 
przynosi chlaby, ani nie dostarcza zadowolenia sporto- 
wego. 

Bo marynarz niemiecki walczy podejściem: poszczy- 
cenie się zręcznością i odwagą bohaterską nle leży w 
jego naturze. 

Anglik naprzykład, ocierająe rękawem krew, sączą- 
ез sig z nosa lab nat, będzie rozprawiał : 

— Ја go zaszedłem z boku, on odparował; chcia- 
łem mn wycelować w oko, on się zastawił i... maąz, 
dwa przednie zęby djabli wzięli| Zuch ani słowa ! 

Niemiec walczy bez metody ; jemu nie idzie о po- 
pla wobec „galeryi*. W jego zakneach niema nić o- 
prócz podejścia i zdrady: rzueł się pod порі, skoczy 
z tyłu na szyję, odkąni ocho lubh пов, wydrapie oczy, 
dłonią otwartą pamiędzy palcem wislkim a wakazują- 
eym złamie chrząstkę положа. Gdy widzi, iż sprytem 
mie nia poradzi, poda przeciwnikowi rękę do zgody 1 
w tejże sakaudzie, otumanionego, jednom uderzeniem 
kolana uczyni kaleką na całe życie. 

Świadków to oburzy ; on opnści teren zapasów 20- 
psłule zadowolony i jeszeze głową dnmnie podniesie. 

Bartłomieja, człowieka sprawiedliwego, ten nieludzki 
sposób załatwiania „apraw honorowych* irytował, ró- 
wnież i wyśmiewanie jego krakowiaków. 

Lazł wige w bójki z całym zapałem obrońcy dobrej 
sprawy, wierzącego w tryumf prawdy. Brał alg za ezu- 
һу z „błękiinemi blozami*, podpiętemi białą bawełnia- 
ną kokardką. A że był chłopem wielkim i bardzo ży- 
Jnatym, udawały mu się jakoś owe podjazdy. Wyatę- 
pował w obronie swoich pieśni, a gdy przy kieliszku 
pomiędzy Niemeem a kimkolwiek wytnehała жабі, on 
nieodmiennie stawał przeciwnikowi z muzyką, Qromił 
marynarzy Niemeów, wstawiając się za Szwedem i Por- 
tugalczykiem, a nie było dlań więkazej przyjemności, 
jak widek zwyciężonego Niemca, 

Wojował Bartłomiej, grolmił, a nie szukał w tem 
lawy. 

— To moja osobista rzecz — mawiał skromnie — 
шаш ich na wnętrzu. 

Pewnej burzliwej nocy, poszedł koić atrapieuia roz- 
tęuknionego aerca aż na skraj wała portowego, do sta- 
eyi ratunkowej, za latarnią. 

Na morzu szalała bnrza, bałwany zmiotły go z wa- 
10. Stary Krakowiak zamiast w ziemi proszowskiej, 
legł w ałonych falacli Bałtyku. 

Franciszek Reinstein. 


Przy każdem zakupnie pytajmy 
sprzedaweę o pochodzenie towarn! Tyl- 
ko tym sposobem zdołamy kupeów skła- 
nić do bojkotowania prusactwa| 


a męskiego, damskiego i dla dzieci 


Magazyn Obuwia гек, 


SPÓŁKA SZEWCOW 


przy Шу ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) * 


Ројесајае się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności. kreślę się za firmę WAŁENTY KORTA. 


«Józef Feil Xraków, Grodzka 608 


Dokładnie uregulowane zegarki, zegary pendułowe, budziki, 
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= тут Łańcuszki, Kolczyki złote і srebrme i wszelkie 
kd 


imme wyreby. 


Prosimy odnowić prenu- 
meratę! 
Prenumerata miesięczna 
w Krakowie, Podgórzu i 
па prowincyi I kor. 50 hal. 


Każdy nowy abonent otrzymuje bezpła- 
tnie krótkie streszczenie powieści „Nowy 
Żyd Wieczny Tułacz“ oraz paczątkowe 
fejletony sensacyjnej powieści 

„Król Powietrza”, 


Prenumeratę można nadsyłać przekazem po- 
cztowym albo w markach. 


X Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na środę 
Teatr miejski: „Warszawianka“ i 


„Ożenić się nia 


mogę*. 
аг ludowy: „Obywatelka z Krowodrzy*. 

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim, Początek co- 
dziennie o g. 8 w. 

Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rano 
do 8 wieczór. 

Rok azkalny rozpoczął się dzisiaj w szkołach la- 
dowych i wydziałowych nabożeństwem kościelnem. Około 
godz. 9 rano ulice zaroiły się już od nczniów i пеле- 
mie, Mamusie obehodziły zklepy, czyniąc zakopy szkol- 
ne dla awoich pociech. Miasto napełniło się znown 
gwarem i wesołością, którą wzniosły ze sobą zantępy 
młodzieży, wesołością, przypominającą pogodę wiceny. 
Na plantach, na ulicach, w sklepach ruch młodzieży 
śwladczył, że się rozpoczął rok szkolny, 

Z teatru miejskiego. Autor sobotniej nowaści pt.: 
„Podezłowiek*, p. Tadensz Jaroszyński, poza powie- 
ściami awami: „Chimera“, „Doktór Tomasz“, znanym 
jest nadto od lat kilku, jako wybitny pisarz sceniczny. 
Komedya jego pt.: „Rabuś*, obiegła wszystkie aceny 
Królestwa i do dziś dnia utrzymuje sig, jako stała 
sztuka repertuarowa. Jednoaktowy utwór pt.: „Mala- 
rze“, grany był w teatrze „Rozmaitości“ kilkadziesiąt 
тату z rzędn. Oatatnia z rzędn komedya pt.: „Pod- 
człowiek”, wyatawłona była po raz pierwszy przed 
trzema laty w teatrze p. Gawalewicza i utrzymuje się 
stale na repertuarze do dziś dnia. W sezonie bieżącym 
zapowiadają jej wystawienie sceny: lwowaka, poznań- 
ska i wileńska. Przedtem jednak, bo w najbliższą już 
sobotę, ujrzy ją publiczność krakowska, 

Z teatru ludowego. Dzisiaj we wtorek pierwszy 
gościnny występ b. artysty acon krakowskiej i war- 
szawsklej р. A. Siemaszki w komedyi M. Bałackiego 
pt. „бте ryhy*. — Jutro we środę ukaże nię trzeci 
raz z rzędn па scenie ludowej mleszczański wodewil 
те śpiewami i tańcami pt. „Ohywatelka z Krowodrzy*, 
grana w sobotę i niedzielę przy wypełnionej po brzeg! 
widowni. 

W kołach artystów | publicystów powatała myśl 
urządzenia w Krakowie wazechałowiafńskiej wyst.wy 
sztuki za 2 lata. 

Sprawą tą nader aktnałną zajął się Henryk Sien- 
kiewiez, a projekt w szczegółach opracowują malurze 
Włodzimierz Tetmajer i Franciszek Siedlecki. 

Slub Ślub utslentowauego malarza p. Henryka 
Uziembły z рпа Konataneyą Podhoraką odbędzia się w 
dnin 5 września a godz, 11 rano, w kościele parafal- 
nym wa Wrzorajszem (Czaruorudka gub. Kijowska). 

Z Tow. Miłośników cytry (Florysńska 1. 32 I p.). 
Z dniem 5 wrześnla rozpoczyna sią w konserwatorynm 
"Towarzystwa nosy kura nanki gry, tak dla początkn- 
Jących, jak jnż dla grających, na następujących inatrn- 
mentach : cytrze, mandolinie, gitarze, tudzież wazy- 
atkich inatranientach, wchodzących w skład orkiestry 
tamhur-mondolinowej. Program | materyał nenkowy n- 
legł zupełnej reorganizacyi, Towarzystwo pozyskała no- 
же, rntynowane айу ounczycieakie. Wpisowe dla u- 
czniów konserw. wynosi 4 kor., czesne miesięcznie 8 
kor., dla ezłonków wpiaowe 2 kor., wkładka mienięczna 
1 kor. Wpisy odbywają sig eodziennia w lokalu Tow. 
(Kraków, al. Florysńska 1. 32 I p.) od godz, 6—7 
wieczorem, gdzie również udziela się wszelkich infor- 
macyi. 

Woda na Wiśle wakutek ostatnich deszczów pod- 
niosła się bardzo znacznie. 

Tania kuchnia atudencka, znajdująca zię pier- 
wotnie przy ul, Krapniczej 1. 2, a na czas wakacyjny 
zamknięta, została z dniem 1 września b. r. otwarta 
przy ul. Mikołajskiej 1. 5. — W kuchni tej, tak jak 
przed wakacyami, wydawane będą śniadania, obiady i 
kolaeye dla młodzieży szkół średnich i wyższych za- 
kładów naukowych. — Ceny są następująca: Śniadanie 
od 8—10 hal, obiad ad 20—30 bal, kolacya od 
16—20 bal. — Kuchnia pozostaja pad zarządem pol- 
skiego Związkn niewiast katol., którega działalność jest 
Jaż od kilkn lat znana. 

Plelgrzymka da Częstochowy. Dzisiaj rano o g. 
10-tej wyruszyła z kościoła św, Floryaua na Kleparzu 
llezna pielgrzymka do Częatochowy. W pielgrzymce 
wzięli ndział przeważnie włościanie. 

Próby z nowym środklem do konserwowania 
dróg odbyły się znowa w sobotę. Okazało aig, że śro- 


poleca n'ajtaniej 


#900 æ: 


dek teu, zwany „aiplorytem“, nadaje slg bardzo dobrze 
бо utrzymania dróg w dobrym stanie. Podczas próby 
przekonana się, że dla nlie śródmiańcia, gdzie pręd- 
kość pojazdów mie przekracza 20 klm. na godziną, 
Wystarczy zupełnie trzechkrotna skropienie 10 pre. 
rozczynem „aiplorytn*, a celem utrzymania gościńca 
w należytej wilgoci, wystarczy skropienia 2-proeenta- 
wym rozczynem co В dni. Natomiast dla gościfńiców, 
gdzie prędkość pojazdów jent wyższą ponad 20 kim. 
na godzinę, potrzeba ulicę skrapinć 3—4 pre, rozezy- 
nem co 4 dni. 

Nowi radcy sądowi. Cesarz zezwolił na przenje- 
1ienie radcy sdo kraj. wyż. przy sądzie krajowym 
w Krakowie Z. Katyńskiego do айо krajowego wyż- 
szego w Krakowie, dalej zamianował radcę sądn kra: 
Jowegn dra T, Matnsińskiego w М. Sgezn radcą sądn 
kraj. wyż. przy sądzie kraj, w Krakowie, radcę sądu 
kraj. Н. Błonarowicza w Krakowie radcą вайп kraj. 
wyż. w Krakowie, radeę sądu obw. w Tarnowie dra 
W. Kruczkiewicza radcą ządu kraj, Wyż. przy a4dzia 
obw. w Rzeszowie. 

Parobcy węglowi, zatradnieni przy rozwożeniu 
węgli, zażądali wczoraj od naczelnika miejskiego skła- 
du węgla podniesienia płacy za wynoszenia węgła. Do- 
tychczas ludzie ci pobierali po 4 halerza od worka, 
natomiaat obaenie żądają stałej miesięcznej płacy. Żą: 
danie zupełnie uzazadnione i jest nadzieja, że sprawa 
ta zostanie w jak najkrótszym czasie adpowiednio za- 
łutwioną, ео leży zarówno w interesie wiejskiego skła- 
da, jak w interesie publiczności. W każdym razie zań 
należałoby ją załatwić przed zimą, to znaczy przed 
татав w którym miejski skład ma największy 
zbyt. 

Ze stacyi ratunkowej. Wczoraj zawezwana Po- 
gotawle ratnukowa do Płaszowa, gdzie naładowany 
wóz przejechał robotnika Frauciszka Frasia. Ро opa- 
trzenin Pogotowie przewlozło Frasla, ciężko potłneza- 
nego, do szpitala. 

Р Wezoraj ро puładniu w jednej z fabryk w Płuszo- 
wie pękł kocioł z wodą. Wrzący ukrop oblał stojącego 
obok palacza Grzegorza Łukaniszyna i poparzył go па 
calej połowie ciała tak, ża go w groźnym stanie mu- 
slano przewieźć do azpitala, 

Z nożem na krata. W Przegorzałach pod Krako- 
жеш zaszedł wczoraj wypadek, który omal nie zakoń- 
czył mig bratobójstwem. W rodzinie Galorów wybuchła 
sprzeczka. Pokłócila się matka za starszym synom 
W obronie matki stangl młodszy пуп Jan, czem tak 
rozzłościł atarszego brata, że tan wyjął nóż i реши 
go w hok, raniąe niemal śmiertelnie. Ciężka rannego 
przewieziono do Krakowa, gdzie pierwszej pomacy u: 
RA mu pogotowie, poczem przewieziona go do azpi- 

а. 

Repertuar teatru mlejakiega : 

Sroda: „Warszawianka“ Wyspiańskiego i „Ożenić sie 

zwar : „Car Samozwaniec“ A. ii 

Piątek: „Król Stanislaw August: T. Grabow Lias i 

Sobota: „Podezłowiek“, Кош. w 3 akt. Tadeusza Ja- 
raszyńskiego (Bowość). 

iedziela: „Podczłowiek', 
Poniedziałek: „Kordyanć Słowackiego 


Znowu malwersacye w sądzie, 


Powtórne aresztowania Klelara. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa sprawy malwaraacyi 
w aądzia powiatowym, в już zanosi їр na nowy skan- 
dał, Rok temu blisko, gdy w ządzin tym wpadnięto 
na trop malwernacyj, popełnianych przez naczelnika 
kancelaryi Wiktora Kielara z kciążerzkami depazyta- 
жеш. Gdy wówczas Kielara aresztowano, uprawa ata- 
ła nig w całem mieście głośną i była najrozmaiciej Ко- 
masntowaną. Mówiono o olbrzymich stmach, jakie Kie- 
lar miał sprzeniewierzyć, mówiono o niesłychanym spry- 
cie, z jakim Kielar sprzeniewierzeń się dopnszczał. — 
W kaneelaryi przeprowadzano przez trzy miealące ści» 
uła szkontrum, w którem miano zkadać wszystkie akta, 
znajdujące się pod opieką Kielara, wreszcie szkontrum 
sig skończyło, śledztwo sądowe dobiegło do końca i 
Kielar stanął w majo przed trybanałem przysięgłych, 
oskarżony o zprzeniewierzenie na szkodą rządu. Roz. 
prawa trwała trzy dni, przesłuchano mnóstwo świad- 
ków, wreszcia przysięgli ogłosili werdykt unławinniają- 
cy i Kielar został uwolniony od winy i kary. Fakty- 
cznie karę poniósł, bo utracił mlejsce w aądzie, ule 
wyszedł z więzienia czysty, uznany 19 głosami przy- 
sięgłych za niewinnego. Nad werdyktem przysięgłych 
zapadła klamka tajemnicy i sprawą nważano już za 
skończoną. Tymczasem okazuje віс, że sprawa ta nie- 
prędko jeszeze nią skończy i jemzcze przez długi слав 
będzie senuacy Krakowa. 

Nowa defraudacya, 

W piątek, dnia 28 sierpnia, zgłosiła nię do sądn 
pow. pewna kobieta po odbiór kaiążeczki bankowej na 
6,000 koron, złożonej przed kilku laty w depozycie 
sądowym. — W czasie śledztwa przeciw Kielarowi 
koblecina owa, nie czytając dzienników, nie uważała 
та stosowne zkomatatować, czy i ваша nie padła wów- 
слав ойатд manipulncyl Kialara, tem bardziej, że pia- 
ulądze nie były jej potrzebne. Dopiero teraz, kiedy 
miała wyjść za mąż, zgłomiła się po odbiór książeczki, 
Nie przypnazczała z pewnością, że czeka ja niespo- 
dzianka, W sądzie bowiem zaczęte kalążeczki szukać, 
ala jej nie znaleziona. Przekonano айр, że książeczka 
znikła i że piemiądze, na nią złożone, zostały pod- 
jęta. 


< Swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówieni: na obuwie wszelkisgo rodzaju i wykonuje takowa 
па czas oznaczony, z wszelką dokładnością, rę: 
łość i po cenach możliwie preysiępuy si. A 


o za ich trwa- 


4 


Wartościowe podarki: 


Papierośnica, łyżki, łyże- 
ozki srebrne, cukiernica 
orae wazelkie inne wyroby 

x chińskiago srebni 
madigda 


Wobec tego nowego faktu w ten sam dzień, t. j. 
w piątek, Kielara ponownie aresztowano i odstawiona 
do aresztów uądowych, gdzie mn wytoczono nowa 
śledztwa. 


Zapawiadź nawych adkryć. 

I nie dość na tem. Rozeszły się znowu pogłoski, 
jakie miały mlejsce po pierwazem aresztowaniu Kiela- 
ru, Że malwersacys, przezeń popełniane, зд о wiele 
większa, aniżeli przypuszczano. Jak słychać, w sferach 
sądowych oczekują wykrycia nowych sprawek, które 
Kielara zawiodą znowu przed sąd przysięgłych. Są to 
uaturalnie pogłoski tylko, ale i pogłoski mają zawsze 
jakąś podstawą, 

Śledztwo przeciw Kielarowi prowadzi obecnie rad- 
еа Раја. 

І Gdzia wina? 

Wiadomość e powtórnem areaztowanin Kielara wy- 
wolała w mieście żywe zaniepokojenie i to zupełnie u- 
zasadnione. Przecież wiadomo, że specynlna komisya 
идома badała przez kilka tygodni wszystkie akta pod 
władzą Kielara zoatające, przeprowadziła uzkontram i 
oddała prokuratoryi wyniki uwych dochodzeń. A ta 
w kilka miesięcy potem wychodzi па jaw nowa spraw- 
ka, Więc szkontrum nie było zrobione dokłądnie. A je- 
żeli tak było, to należało raczej wstrzymać się z od- 
daniem Kielara pod sąd, zostawić go w śledztwie i ba- 
dać, апу wię wszystko zbadało. 

Kielar obłąkany. 

Dzisiaj rozeszły się po mieście pogłoski, że Kielar 
jest obłąkany i ża јо? od dawna cierpi na obłęd. Kto 
te pogłoski rozpuszcza — niewiadomo, Niewiadomo 
również, jaki cel mają te pogłoski. 

Sprawa zaczyna znown być szeroko omawianą. 


przetłuszczone mydła 
hygieniczna-toaletowe 

M. Malinowskiego 
Qgórkowe, Violette, 


d Trófle i t. p. 
Do nabycia w renomowanych składach. 


'Telegramy „Nowin“. 


Traktat 2 Serbią | dymisya ministra rolnictwa. 

Wiedeń. Minister rolnictwa zawiadomił prezy- 
denta ministrów, że ze względn na ogólnopań- 
stwowy interes wprawdzie współdziałał przy ak- 
tywowanin serbskiego traktatu handlowego, je- 
dnakowoż зе względu na usposobienie w kołach 
agraruych ше sądzi, by mógł dalej cieszyć się 
po: ciem agraryuszy przy zastępstwie ich inte- 
resów i dlatego cznje się spowodowanym podać 
się do dymisył. 

Wledań, Dolnoanstryacki Związek włościan od- 
był ouegdaj tłumne zgromadzenie, na którem 
przyjęto reeolucyę wyrażające, podziękowanie mi- 
ulstrawi rolmietwa Ebenhachowi, ża udało mu się 
usunąć najdotkliwsza szkody е serbskiego trakta- 

$: handlowego. Jednakowoż zebrania protestuje 
przeciwko wejścin traktatu = dniem 1-go wrze- 
яша. 


- 


Strajk tapicarów. 

Wiedeń. Pomocniey tapieerscy uchwalili rozpo- 

cząć strejk. 
Afera wodociągowa w Pradza 

wladeń. W dzienniku „Prager Tegblatt" twier- 
dzi dyrektor pragskiego przemysłu żelaznego Ke- 
stranek, że poseł do Rady państwa Brdlik prosił 
o udogodnienia przy zakupie żelaza dla fabryki 
Śrub, która ma hyć założona pod kierownietwam 
posła Brdlika 1 że szef sekeyi w ministerstwie 
handlu wywarł w tej sprawie wpływ. C. k. Biu- 
ra korespondencyjne dowiaduje się, że twierdze- 
nie to jest nieprawdziwe. W rzeczywistości spra- 
wa przedstawia się następująco: Kansorcyum dla 
utworzenia fabryki śrub w Budziejowicach, do 
którego jako przemysłowiec należał także posał 
Brdlik, zwróciło się zeszłego roku do minister- 
stwa handlu z zażaleniem przeciw kartelowi, że 
kartel ten pragułe uniemożliwić założenie fabryki 
przez uciążliwe warunki przy zakupnie konie- 
cznych półfabrykatów. Wyniki pertraktacyj z kar- 
telem żeluznym przedstawione zostały na konfe- 
гепеу!, na którą zaproszono dyrektora Kestranka; 
polecono mu odpowiednie uwzględnić nowa przed- 
slębiorstwo. О jakiemkolwiek udogodnieniu dla bu- 
dziejowiektej fabryki nia było wcale mowy, cho- 
driło tylko o to, by budziejowicka fabryka od 
kartelu żelaznego dostała materyał na tych se- 
mych warunkach, jak inne fabryki śrub. 

Pokojowa mowa z padejrzanam zakańczeniem. 

Strassburg. Podczas bankietu wygłosił tn wczo- 
гај cesarz Wilhelm następujący toast: „Cteszę się, 
że mogę wam wypowiedzieć moje najgłębsze prze- 
konan'e, iż pokój europejski nie jest ragrożony; 
upiera się en па tak silnych podstawach, że niemógł- 
by tak łatwo być obalony, ani za pomocą padju- 
deal 1 oszczerstw, ani przez zawiść jednostek. 
| rękojmię pokoju jest w pierwszej linii sa- 

nie książąt ł mężów stanu w Europie, którzy są 
wobec Boga odpowiedzialni za życie i pomyślność 


Ważne dla szkół! 
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poddanych ich rządom ludów. Powtóre jest ży- 
czeniem i wolą samych narodów, aby wśród po- 
kojowego rozwoju korzystać | z wielkich zdaby- 
czy rozwijającej stę kultury i próbować swołeh 
sił w pokojowem współzawodnictwie. 

Wreszcie zaberpieczony jest pokój także przez 
naszą siłę na morzu i na lądzie, przez naród nie- 
miecki, stojący pod bronią. Niemcy dumne z 0- 
gromnej bitności swego wojska i miłości honora 
są zdecydowana tak pielęgnować i rozwijać uczu- 
cia swoich poddanych, jak tego wymagają wła- 
sne interesy, nle czyniąc przytem nikomu ani 
przykrości, ani przysługi”, 

Rewolucya w Persyl. 

Teheran. Onegdaj przybył Nazar es Saltaneh 
na polecenie szacha do Тергів i odbył paradę 
przed wojskiem. Podczas tej parady, gdy wojsko 
było jeszcze zebrane, powstańcy pod wodzą Sa- 
tar-khana, jednego z przywódców рагіуј parla- 
mentarnych, rozpoczęli озігте таб wojsko, przy- 
czem 800 ludzi mialo zginąć lub też odnieść ra- 
ny. Od tego esasu trwa bezustannie walka. Groei 
brak środków żywności, skutkiem tego położenie 
jest bardzo groźne. 

Napad na posła. 

Petersburg. „Nowoja Wremia* donesi z Baku, 
że na znajdującego się w podróży belgijskiego 
posła w Teheranie Gavenita dokonano napadu ёв- 
lem rabunku. Zamordowali oni niosącego pakunki 
Gavenita i zniknęli, rabrawszy pakunek, w któ- 
rym asnajdowały się jednakża tylko przedmioty 
małej wartości. Poseł udał się w dalszą drogę 
do Persyi. 


Z Turcyi. ' 
Telegramy „Nowin*. 
Mładoturcy o kwastyi bośniackiej. 
Kanstantynapal. Tutejszy komitet mtodolare- 
eki adaleli? dziennikowi „Millet“ i Innym dzienni- 
kom nagany e powodu artykułów, dotyczących 
kwestyi bośniackiej. — Komitet udzielił prasie 
następujących wskazówek: Bułtanowi należny 328- 
cunek, nie należy pisać о przeszłości ministrów 
oras padnosić ich spraw osobistych, nie powinna 
się atakować obeych religii, należy pisać w du- 
ehu pogodzenia Greków i Ormian; nie należy 
także piaać artykałów, które mogłyby obrazić 
inne państwa, nie należy poruszać kwesty Krety, 
Bośni, Egiptu, Tunisu i Algieru. — Zgromadze- 
nie dzlennikarey konstantynopolitańskich oświad- 
czyło się również w tym duchu. 
Ucieczka więźniów. 
Kanstantynopol. Wojska, które chciały prze- 
szkodzić ucieczce więźniów z więzienia w Sparta 
w wilejscie Konia, zabiły 9 więźniów, a б ra- 
niły. 
Strejk kalejawy. 
Konstantynopol. Strejk w tutejszych fabry- 
kach kolei oryentalnych trwa w dalszym ciągu. 


r - 
ZE SWIATA. 

Straszne udkrycla. Pisma wielkopolskie dono- 
szą: Przed sześcian tygodniami zaginął nagle еШо- 
piec 9-letni gospodarza Wieczorka z Szywałdu pod 
Gliwicami. ОМоріес wyszedł o 8-mej гапо do 
szkoły, lecz nie przybył wcale do niej. Stroskany 
ojciec szukał dziecka nietylko w Szywsłdzie i oko- 
liey, lecz po całym Górnym Śląsku. Opodal wsi 
stol nowo wybudowany dom, leeg jeszcze nie za- 
mieszkały. Obok domn znajduje się pole z owsem, 
który miał być skoszony. Nagle jeden к kosiarzy 
stanął jak wryty. Straszny przedstawił mu się wi- 
dok. W owsie spostrzegł szkielet bee ciała — 
szczątki zaginionege chłopca. Z trupa nie pozo- 
stało ani odrobiny ciała. Mrówki oskubały ciało 
* kości. Rozpadł się 1 bielutki, jak głps, leżał 
szkielet w ubranku. Ręce, jak gdyby w okropnym 
bóiu, były zaciśnięte, a palee u nóg zgięte. Jedy- 
nie dobrze zachowane rzeczy wskazywały, że to 
syn gospodarza Wieczorka. Czapki orae torby 
szkolnej brakło. — Miejsce strasznego odkrycia 
oddalone niecałe 600 metrów od domu rodziciel- 
skiego. Nie ulega wątpliwości, że jakiś zhradniare 
zwabił dziecko do domu, a następnie је zamordo- 
wał, e zwłoki renci} do owsa. 

Tysiączka роѓагіа przez kozła... W berlińskim 
Banku państwa miał się zdarzyć w tych dniach — 
według pism niemieckich — następujący niezwy- 
kły wypadek: Przyszedł pastuch wiejski i położył 
przed kasygrem zawiniątko papierowe, w którem, 
pa rozwinięciu, zobaczono jakąć bezkształtną i nia 
dającę się opisać masę. Ра bliższem badaniu oka- 
zało się, iż jest to żołądek kozi. Pastach zaś opa- 
wiedriał następującą bistoryę: Miał bilet 1000 
markowy w kieszeni і pasqe kozy zasnął obok 
swej szatry, Wtedy nadszedł koztot, który często 
мујайві mu sól, zawiniętą w papierze z kieszeni 
i uraczył się tysiączką. Zbudziwsey się i spo- 
strzegłszy, co się stało, pastnch zdecydował się 
szybko: zabił kozła, wypruł mn żołądek i przy- 
niósł do Bankn celem wymiany. Po tej opowieści 


pastucha wezwano rzeczoznawcę, który zbadawscy 
niestrawione resztki papieru w zawartości żołądka, 
stwierdził, że chłop nie kłamał i że rzeczywiście 
są ta mtrzepki tysiączki. W taki to niezwykły 
sposób pastuch atracił kozła — ale odzyskał ty- 
siączkę. 

Romane kalejarza. Jak bajka z tysiąca 1 je- 
dnej nocy brzmi opowiadanie jednego z dzienni- 
ków rosyjskich: Pewien nrzędnik kolel azyatyckiej, 


nazwiskiem Nurnsów, koreystejąe к nrlopu, udał | 


się konno w okolicę Ashabadn, gdeje zbierał 
rzadkie okazy roślin do swego herbarium. Dzień 
był upalny, koń wskntek gorące padł, a młedemu 
urzędnikowi tylko z wielkim trudem udało się 
wprosić na nocleg do jednego z namiotów tamtej- 
szego koczującego plemienia Sartów. Nie chege 
nadużywać gościnności położył się spać nieco opo- 
dal namiotu рой jakąś szopą. Dnie w tamtejszej 
strefie są upalne, ale noce bardzo chłodne. W no- 
еу budzi go jakiś cichy, miękki szept: „Hej Ro- 
syaninie |“ W pomroce spostrzega Nurusow młodą 
Sartynkę, która schylejąc się nad nim, w lama- 
nym języku rosyjskim przestrzegała go przed 
chłodem nocnym і dlatego — pociągnęła za sobą. 
Ze chwilę znalazł się Nurusow w mieszkaniu ja- 
kiegoś bogatego Sarta, w towarzystwie pięciu mło- 
dych kobiet, nie mających, wbrew zwyczajowi, 
twźrzy zakrytych i okazujących mu najwidoczniej 
wielkie zadowolenie к jego przybycia. Ale młody 
człowiek był głodny jak wilk, ca sartyńskie nie- 
wiasty wnet zmiarkowawszy, natychmiast podały 
obfity i wyborny posiłek. A gdy podjadł i popił, 
oświadczyły mu nadobne córy sartyjskiego ple- 
шіепів, że mąż ich jest jnż stary 1 nudny, więc 
proszą go, aby im czas uprzyjemniał. Wdzięczny 
Nurusow zabawiał je tedy przez pięć dmi, poczem 
jedna к nich, Fatima, rozgorzawszy wielką kn 
niemu miłością, zażądała, ażeby ją wykradł. Nu- 
rusow zgodził się na to i wsiadł z nią razem na 
przygotowanego już konia. Ale podpatrzyła ich 
snać druga żoną starego Sarta i zamierzyła się 
nożem na Roayąnina. W tej chwili Fatima zasło- 
niła sobą pierś „wybranego“ i spadła т konia 
trapem — a Rosyanin amknał z niewoli Sartynek 
na wolność, którą ma do zawdzięczenia zabitej 
Fatimie. 

Nle zaczepiać kablet na ulicy. Tragi komomi- 
czny wypadek zdarzył się w Paryżu, który wy- 
wołał popłoch między tamtejszymi brukowymi Don 
Juanami. Młody urzędnik bankowy Jules Bazet, 
dość zamożny, a w dodatkn kawaler, miał ten 
nie bardzo przyzwoity zwyczaj, że lubiał zacze- 
piać kobiety po ulieach, w celn nawiązania к nie- 
mi snajomości. 

Długo uchodziło to mu bezkarnie, aż nareszcie 
nadeszła nieoczekiwana... katastrofa. 

Przechadzając się pewnego wieczoru po bnl- 
warach, spotkał Bazet dwie młodziutkie nadzwy- 
teaj piękna paulenki, z któremi swoim zwyczejsm 
zawarł znajomość, а nawet udało mu się nakło- 
nié je do odwiedzenia jego pomieszkania. 

Gdy tak w źrójkę znaleźli się w jego kawa- 
lerskiem mieszkanku, po chwili nagle, jakby na 
umówiony znak, rzuciły się „dziewczątka” na Ba- 
zeta, skrępowały go tasiemkami od swych gorse- 
tów sakneblewały mu usta i rozpoczęły plądro- 
wać jego mieszkanie, zabierając cenniejsza przed- 
mioty. 

Przeprowadziwszy nakoniee osobistą rewisyę 
u Bazeta, które została uwieńczona pomyślnym 
skutkiem w postaci cennego złotego zegarka i pu- 
gilarezu z kwotą 1000 franków, życząc Bazetowi 
„dobres nocy“ ulotniły się. 

A więe ostrożnie panowie Don Juani. 

Talefanistki przeciwka przełożonym kierawni- 
скат. Wobec silnie rozwiniętego ruchu femini- 
stycznego, niemałe Ździwienie musi wywołać po- 
danie, wniesione niedawno przez paryskie telefo- 
nistki do ministerstwa poczt i telegrafów. Poda- 
nie to zawiera prośbę, by w miejsce kierowniczek 
wprowadzono napowrót kierowników, czyli męż- 
czyzn. „Bardzo chętnie — tak powiedzłano w tej 
proźbie — doddamy się rozkazom mężczyzny, 
gdyż tyrania kabiety jest nie do zniesienia. Ko- 
blety względem kobiet poprostu przez zazdrość, 
nie potrafią być bezstronnemi. Elegancka snknia, 
nowa parasclka, lub piękny kapelusz, zdolne są 
gorzej nieco ubraną „kierowniczkę* wprowadsić 
we wściekłość. Straszna cierpienia przechodzi kle- 
rowniezka, jeśli u podwładnej вже] widzi wyższe 
wykształcenie i nedolnienie. Czyż taka przełożona 
nie zechce wyzyskać każdej sposobności, być się 
zemścić na kobiecie, przez którą czuja się upoko- 
rzoną?* Nie sẹ to wprawdzie argumenty femini- 
styczne, ala za to prawdziwie kobiece. 

Takt publiczności paryskiej. W jednym є te- 
atrzyków paryskich zdurzył się wypadek, który 
dowodził ogromnego wyrobienia і taktu ze stro- 
ny publiczności francuskiej. We Francyi niema 
prawie wcale cenzury teatralnej; niektórzy auto- 
rzy i teatry nadużywają tej wolności i goniąc za 
sensacyą, wystawiają sztuki, obrażające uezucia 
widzów. Jednak publiczność paryska, którę się 
odznacza dużym taktem 1 smakiem, nie zawsze 
pozwala bulwarowym autorom і przedsiębiorcom 


poleca 


па przekraczanie miary 1 ałwarsa w ten sposób 
cenzurę widzów, bodaj nieraz sroższą, niż cenzu- 
та rządowa. 

W jednym z modniejszych 1 większych kaba- 
retów paryskich dawano w tych dniach przedsta- 
wienie zwane „La revue de fin d'annes". Na ta- 
kie przedstawienia składają się zwykla satyry па 
ważniejsze wypadki polityczne ł społeczne osta- 
tniego rokn. Autor „przeglądu“ wprowadził w je- 
dnym z obrazów ne scenę prezydenta i jego ro- 
dzing. Tematu dostarczyły przyszłe zaślubiny eór- 
ki prezydenta z p. Jean Lanes; kuplety, które 
śpiewana z tej okazyi, były bardzo nieprzyzwoite. 
Po odśpiewanin pierwszych kupletów wśród pu- 
bliceności powstał wielki hałas, zażądano natych- 
miastowego przerwania przedstawienia і emuszona 
przedsiębiorcę, aktorów i autora do publicenych 
przeprosin i odśpiewania Marsyljanki, której cała 
publiczność wysłuchała stojąc. 

Moda skórzana. Krawcy paryscy wprowadzają 
nową modę — suknie damskie ze skóry. Oczywi- 
ście nie będzie to grnba skórs, w jaką odziewają 
się palacze na samochodach. Skóra wyrobioną jest 
tak, że staje się miękką, « lastyczną, delikatną jak 
jedwab. Kerenki 1 perły, jako ozdoby, dopełniają 
reszty. Elegantki paryskie, jak się zdaje, skłonne 
są do przyjęcia nowej mody i z nadejściem ве- 
zonn, prawdopodobnie ukażą się опе w lasku 
Bulońskim w sukniach skórzanych różnych ko- 
lorów. 

Sam sobie wykopał grób. Z Londynu dono- 
szą: W pobliżn Preston pewien dwanastoletni chło: 
pak, bawiąc się przed kilku dniami w „Robinio- 
na Crusoe“, wykopał sobie w piaska dużą jaaki- 
nię. Lekkomyślni rodzice, jakkolwiek wiedsieli, te 
synek ich bawi się w tek niebezpiecznym miejscu, 
nie przeszkadzali mn w tem. Onegdaj wezwał chlo- 
pak dwóch innych przechodzących tamtędy chłop- 
ców, by się z nim razem bawili, et jednak odmó- 
wili {ешп wezwaniu, gdyż mieli załatwić pilne 
sprawunki dla rodziców. Kiedy w jakiś esaa pó- 
źniej po załatwieniu sprawunków powracali tam- 
tędy, nie widzieli jnż bawiącego się chłopca; po- 
seli więc do domu jego rodziców i zapytali, го 
się к nim stało. Zaniepokojeni rodzica zaalarmo- 
wali całe sąsiedztwo і rozpoczęli posznkiwania, 
które jednakowoż nia dały żadnego pozytywnego 
rezultatu. Dopiero w kilka gadzin później zauwa- 
żono, że zrobiona w piasku jaskinia jest całkiem 
zasypana. Zaczęto natychmiast rozkopywać piasek, 
е pod którego wkrótea ukazały się zwłoki nie- 
Szczęśliwego chłopca. 

Ludożercy w Kongo. W czasopiśmie „Le Tonr 
dn Monde“ ogłosił właśnie sprawozdania ze swej 
podróży kapitan Lenfant, dowódca ostatniej wy- 
prawy francuskiej do Konga. Lenfant stwierdził, 
że podobnie, jak plemiona wschodniego Konga, tak 
i Murzyni, nad rzeką Sanga mieszkający, są lado- 
żercami. Wszędsia podezas podróży napotykał Len- 
fant ślady ladożerstwa. W pewnej wsi widział w 
kotle gotujące się ramiona i piersi kobiety. Ma- 
rzyni tamtejsi nad wszystko przenoszą ciało lude- 
kie, zwłaszcza „białych”, Zjadają przedewazystkiem 
jeńców i sabitych wrogów, prócz tego zaś kobiety 
z własnego plemienia, jako „ofiary“. Pogrzeb, emis- 
na księżyca, proroctwa wróżbiarey są pożądaną 
sposobnością do czynienia ofiar = kobiet i ejada- 
пів ich. Jeżeli umrze naczelnik plemienia, na gro- 
Ме, jega żony bywają duszona, a ciała ich patem 
gotowane i spożywane. W razie nienrodzaja, złych 
polowań, albo niszczącej wojny, plemię wydaje na 
ofiarę pewną liczbę dziewie, które po nrocsystym 
tańcn pośród akrzyków 1 uderzeń „tamtamu" du- 
szą i gotują. Każdy ucrestnik uroczystości otrsy- 
mnje swoją porcyę i wraca do chaty, ażehy w spo- 
koju delektować się niezwykłym kąskiem. Jeden 
z tubylców, niosących pakunki wyprawy Lenfanta, 
zbiegł w owych okolicach. Jak się później okasas- 
ło, Murzyni sjedli go jaż nazajntre po ucieczce. 
Ludożerstwo wzrasta w porze, gdy brak ewłarty- 
ny, małp, szczurów i wężów. W takich razach, 
pod jakimkolwiek pozorem ludność daje na ofiarę 
kobiety i zjada je ро udnszenin. Nawet atałe nro- 
czystości połączone ze spożywaniem ciała Indskie- 
ga wypadają zawsze w porach, gdy w lasach zwie- 
rzyna cofa się w niedostępne knieje i tradno ją 
upalować. 

W szkola. 

— QOdmieniaj imię własne: Jagon. 

— Jagon, ty-gon, on-gon... 

— Ależ, ośle, przez przypadki ! 

— Jagon złamał nogę... 

— Głupi! Jagon, Jagona, Jagonowi, Jagona, 
a piąty przypadek — no! O... о.. 

— 0-goa. 


z. 
Gimnastyka hygieniczna dla dzieci, 


Leczenie skrzywiań kręgosłupa, chorób 
stawów i kości. 

Zakład Zanderowski, Kraków, ul. Zyblikiewicza І, 9. 
Od 9—1 rano, od 4—6. pop. Tel. 786. 
Dr. Merz. Dr. Staszewski. 
Dr. Wachtel. 


ROBOTY dla dzieci 


szydełkowe, rzutowe, zebrane w pudełka 
WEŁNY, włóczki, bawełny, 


jedwabie itd. 


8760 


Zamówienia odwrotnie. 


KSIĄŻKI 
szkolne 


do nabycia 


w Księgarni katolickiej 


Dra Władysława 
Miłkowskiego 


w Krakowia 


6, ul. św. Jana (Hotel Saski) 
Telefon Nr. 708 


088 


Drobne Ogłoszenia 
ро 4 halarze ad wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


тч, 
arstawy * przyjmuje 
wazalkie zamówienia 
mewo, paprawia zły krój, reporuje 
өлү! ане po cenach konku- 
дул Jan Wieczyński 
2 Krowoderska 1. 4% (sklep). 
Poszukiwane. 
. 
Chcesz się pan ożenić? 
Jesteśmy upoważnieni przez panie 
(między nimi i takie, które mają 
niedlubne dziecko, sę ułomne itd.), 
mające posag ad 5.000 do 50.000 
kar. do wyszukania im odpowiednich 
mężów. Tylko punowie (nawet bez 
majątku) biorący rzecz na вагуо ; nie 
mający żadnych przeszkód do szyb- 
klepo zawarola małżeństwa, zechcą 


się zęłonić pod udrosoni L, Scblesln- 
gar, Berlin 18. 


Uczeń . 


r ukończoną 4 kl. gimn, в8- 
miejscowy potrzebny do 
praktyki 
w Pierwszym składzia apte- 
пут Kraków, Stradom І. 7. 


Teatr polski Perene se 
rów i aktorak — oraz tak. 


Fr. Polewka, Fran- 


Zgłoszenia: 
995 


uiszkańśka 19, Przemyśl. 


Do wynajęcia. 
D, { kawalerski, frontowy, o 2 
ri okuach zaraz do wynaję- 
cia. Kraków, Stolaraka 4, I piętro, 


tpmczusowy wchód przez ul. Stólar- 
ską 1. 6. 


Miksa. Toi 
Winogrona kuracyjne 


najlepszy gatunek daserowy, słodkie, 
duża, cudriennie świeło nrywane, 


& kig. kor. +46. Wina i ine owoce 
ge najiańszysh cenach L. ALTNEU, 
Varsgcz 10 Południowa Węgry. 978 


a 


CHROMOFOTOSKOP 


najnowsza zdohycz fotografii 
plastycznej 
w Krakowie m. Floryańaka 
4, parter. 1001 
ah codziennie 
Wideki wkalarach naturzinych. 
Zmiana widoków każdego 
tygodnia. 
Najioweza regulatory szkieł 
odpowiednio do zwroku i re 
gulatory do światła | 
Hygien. oczyszczanie szkiał | 
308 Майр 10 oeutów. 


| 


Z powodu zmiany lokalu 
z opustam 200/q, 
aptredaż mebli aut., nawych i 
używanych, Dywanów, Obrazów, 
Luster i srebra 


w konc. Zakładzie sprzedaży 
871 


Maryi Telesznickiej 


przy ni. Szewskiej L. 10 I pięt. 


Reklamacye 


oraz wszelkie inne podania w apre- 

wach wojskowych, w sprawach mał- 

żeńekich, kuucyjnyck, tudzież „Pa- 

dania da tronu”, sporządza szybko, 

tanio, a zarazem udziale wazalkich 

wakazówok, najstazeza w  Galicyi 
e. k. Копова, 


Biuro informacyjna 


dla Spraw walskowych 
omer. majora A. Kornhergera j K. 
Muzcheniego w Krakowie, 


Stachawskiega 1. 16 „Witla Wanda“. 
Jadyny Zakład wejakowa - naukawy, | 


Wydawea : Lueyna ЭкотерайтЁл. RE odpowiedzialny: Ludwik Saczepaùski. 


z 


Józefa "Kuleszy 


naprzeciw mentarza w 
w Krakowie, 


„Aurora 


Kasa posagowa, Lwów 
Podwale 7 
zawiadamia awych członków, że 
wypłaciła obecnie następujące 
posagi : 

Oddział 1: 207 Krygowska, 
Posada olchowska ; 208 Muller, 
Winniki; 209 Wittełes, Na- 
dwórna; 210 Tamińska, Stani- 
sławów; 211 Alber, Lwów; 
212 Sarnecka, Lwów ; 213 Ko- 
czańska, Коһаїуп; 314 Hans, 
Kuryłówka; 214 Шетяка, 
Lwów; 215 Hermann, Sambor, 
916 Korniak,  Biłohorszcze ; 
217 Udała, Lwów; 218 Koch, 


Kołomyja; 219 Lic, Lwów; 
220 Buchsbaum, Lwów; 221 
Wojatycka, Zniesienie; 282 


Jorowicz, Stanisławów. 
Oddział II ; 293 Miller, Win- 
niki; 224 Witteles, Nadwórna; 
225 Andrnszko, Lwów. 
Oddział III: 226 Landan, 
Stryj, 327 Muller, Wiuniki; 
228 Soja, Stryj; 229 Hohen- 
stein, Jabłonów; 230 Убе! оя, 
Nadwórna; 231 Naser, Lwów ; 


232 Romański, Stanisławów ; 
233 Sochacka, Stanisławów ; 
234 Glasberg, Stanisławów ; 


285 Kuryliszyn, Lwów; 236 
Weismann, D. Майга; 237 
Augustynowicz, Przemyślany ; 
238 Emil Sz, Lwów; 239 J. 
Kupierschmidt, Jakobany; 240 
Nikułanka, Rygliea. 

„AURORA* wypłaca swoim 
członkom w razie zawsrcia 
ślabów małżeńskich ро dwule- 
арш należeniu ich йо Towa- 
8 |rzystwa posagi: w | addzlala 
K. 200, w li oddziale К. 400, 
w lil oddziale К. 1000 — zaś 
w miarę dłuższego należenia 
wzrasta posag w 1 oddz. da 
kwaty К. 1050, w Il addz. 
do К. 2100, w (11 oddz. da 
K. 5000. 

Wkładki miesięczne wyno- 
grą: w 1 oddz. 3 K, w II 6 
K., w III oddz. 15 koron. 

„Aurora“ wypłaciła od токо 
1906 do dnia dzisiejszego 240 
posagów w sumie około 70 
tysięcy koron. 

Z okazyi wypłaty 200-nego 
posagu ogłasza „AURORA“ 
Konkurs na 6 pasagów, a to: 
dwa w | oddz. pa 80 koron, 
dwa w Il addz. pa 120 kor., 
dwa w 111 oddz. ра 160 koron 
dla tych członków, którzy się 
wpiszą do Towarzystwa między 


1 maja a 31 grudnia 1908. |Q 


Posagi te otrzymują wyloso- 
wani członkowie już od roku 
nalażenia da Towarzystwa 
oprócz posagu należącego się 
im z mocy statutu w razla za- 
warcia ślubu. Agenci poszuki- 


мапі. Prospekty na Żądanie 
gratis, 
1003 Zarząd. 


ЇЇ ШЇЇ, 


fotograf 
w Krakowie, nl. Karmelicka 21, 
odznaczony najwyżazymi nagra- 
dam na wystawach w Paryżu, 


Londynie i Rzymie 
Przyjmuje EO OWCA 
w sakras аууш] fotografi 


Podejmuje się лй róbót dla 
PP. amatorów pod ech 
warnnkami. 


Przyjmie ucznla da пану 


66 Ulloa św. Папа 

Salon, „Ars 1. 1. 1-втв plątra. 
stawa dzieł sztuki, otwarta 
Ja, nie wylaczająć świąt i 
i niedziel. od g. 10—1 1 8—6, oraz 
myuredaż rzoźb i obrazów naj mako- 
mitach artystów релна еВ, zmarłych 
i tyjących. 881 


Główny skład krakowskich 
wędlin 


Emila Kuny 
W Podgórze, Lwowska 8, 


эз? poleca 
wszelkie w zakres masarstwa 
wońodzące wyraby w Jak naj- 
lepszym gatunku i smaku, 
Zamówienia uskutaczniam ad- 
wratnia 2a pobraniem. 


Kotel Polski 


w Krakowie ul. Flaryańska 42 
(obok Bramy Florymńzkiej) | 
poleca pokoje dla przejezdnych | 
se Światłem usługą 1 optem od 
9 К. 40 hal. {туйе 19 


= 
ШЕП 


Kraków, św. Anny 5 
kupuje, sprzedaje, 


przyjmuje w komis: 
Antyki 


БАЛАУ ИИИ, УРУЛУУ УЛУУ; 


rzeczy nawe | 
używane. 


Zmiana Tokalu. 


982  Fakryka ater | Żaluzył 


Władysława Pędziwiatra 


zastała preeniesioną z ul. Zwierzy- 
nieckiej 1. 8 do Dębnik ul. Kościu. 
azki 1. 15 I p. naprzeciw kapliczki 
Dia lepaxej dogodności Р. Т, Publi- 
кй przyjmuje zamówienia Relm 

i Sp. 2 paważeniem W. Pędziwiatr. 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 


W koncesyonowanej przer e. К. 
Namiestnietwo 


prey ul. św. Kreyża |. 7 
kura rozpoczyna ię 9 ї 16 wrze- 
dnie. Zgłoszenia już się przyj 
mują — dia niezamożnych znl- 
żenie ceny, 978 


Druki szkolne! 


gminne, parafialne, wojskowa i dla 
ок. Starastw na dobrym papierze 
poleca 


Drukarnia 


W. Potnralskiego 


w Podgórzu. 


986 


Najtańszy zakład 


zegarmistrzowski 


АЛШ 


чї. Sławkowska |. 24 
polen 
Zegary, Zegarki oraz 
Biśnterye srebrne i 
złote po najtańszych 
cenach. 

Każdą większą reperacyę wykonuje 


tylko za 90 ct. „е 


a 
ooo ооооосо<о 


Н 


Ё 


9 15 Poselska 15 
ZA 
б Ма wycieczki | zabawy 


© 


RSA ORNE GA 


a ROMUALDA PIECZARKI, 


prowadzona pod osobistym za- 
rządem Clastka ро 6 hal. — 
Pomadki . kor. 1:20. 
Karmelki nadziewane 

/, kig. kor. 1—. 648 


proszę zażądać 
darmo i epłatale 
bogaty ilustrowany 
KE! cennik zawierają. 
© 8000 rys. dobrych | 
е sa ЫЙ prred- 
~ miotów złotych і zrebr. 
Pierwsza Fabryka zagarków 


HANNS KONRAD 
е. k. nadworny dostawca 
w Bräx L 1301 (Czechy), 


ШАД arwujcarski system 

R ураар кх = 
ааъ эг, ех Бон 

RAKAT гуга. z s „К 7- 


LAB аг K #40 

podwójnych Eoperiaca © £ 196 

{айла тукуро. Emina doswolosa ink 
pieniądze a sowrwtam. 


Poleca | 

Salon dla Panów i Pań 
Oraz przyjmuje wycresane wio- 
ay na wyrób watkoczy i locz- 
ków. Wielki wybór podkładek. 

Zygmunt Lamenndarf 
967 Fryzyer 
Krików, nl. Sławkowska 11. 


Fabryka lin konopnych 
i drucianych 


oraz wanelkich wyrobów po- 
wrośniczych w Dęhnikach 
L 20 (dom włanuy). — Sklep 
Kraków, Plac Maryacki |. 8 
lózsfa Wałkawińskiega 
dostawoy «. k. еШ 797 


KTO 


poszukuje posady lub chce Кодо zairadnić, kupić 
соз, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pocztowych. 


Ważne dla szkół, bior it. p. 


s0lej (Stauboel: 


E bak Ө | uneszeniu się kurzu przy E 
zamiataniu зв Е 
«ai polecają 


REIM i Spółka "кр", "E 


Pocztówki 5 kg. brutto wysyła się za с 4 franki A= 


PYYYYYWYWYYPYWYPYYSY PPYYYY WYW ТТ 


| a me aa. ТИПТЇЇ ишш 


EJ 


Największa w kraju firma 


84 


К. PAWŁOWSKI 


w Krakowie, Rynek 1% 


poleca swa znakomita, przez hafciarnie !@ 


pracownie krawieckie wypróbowane i za najlepsze uznane @ 
maszyny da szycia | do haftu, którym żadne inne w przy» @ 
bliżenia nawet dorównać nie 18059. @ 


Надіото © тол 
[шй wód ШЕШ йшй ушуй Іа 


М. BZĄCA T © BEMURŚSKI 
w Krakawie przy aliay éw, Gartrady L 4 
wyrabia pod kontrolą Komiayi Tow. Lek. polecone przez toż 
Tow. Wady misaralaa aztanzne, a ану akladem chamicenym 
wodom: Hilińskiej, Giasktiblerskiej, Salterskiaj, Vich; ы badakie 
Hombug, Kissingen, tudzież $pocyalala 100211028, 
mową, ойс, Zalenistą, Кедра, огы 
в grzupisn pref, lawarakiega. 

Sprzedaż arąstkowa w spiakach | droguaryach. Cenniki na żądanie freneo. 


Polskie pryw. Seminaryam 
nauczycielskie żeńskie św. Rodziny 
przy ul. ł'ędzichów 1. 15 w Krakowie, 
zatwierdzone przez c. k. Władze szkolne przyjmnje 
wpisy of 2 sierpnia do 3 września b. r- 
Egzamina wstępne odbędą віс dnia 4 i 5 września. 
Zakład mieści się we włeznych budynkach w naj. 
miasta wśród ogrodów, а nauki 

4 profesorowie szkół średutch. 
Przy Seminarynm jest Internat tak dla Seminarzy- 
atek jak i похевіс szkół niższych. Zakład rapewnia 
wychowankom najtroskliwszą opiekę. 944 


|©©©©©@©©@©©©©@@@) 


Lecznica chirurgiczna i Instytut Roentgenowski 


Dra Artura Frommera 


Oddzielne embulataryum dla mniej zamożnych osób. 
Gimnastyka szwedzka lecznicza. 


Kraków, ul. św. Tomasza 18, I p., Telefon |. 81 
(róg ul. Floryańskiej). 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


А. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska 1. 16, (sklep). 


Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 
Dla ulezamożnych daleka Idące matępatwn, 


q1 


З аниматора таноо) 


= 
= 
EJ 


ЖЮК 


Od 1 do 15 września 1808. 
Rekord-Program. 
ARKA NOEGO 
Pojednanie zwierzęt sobie wrogich. 
. Castor Watt The Jahnke Camp 
ута matamorfesa Wspaniały akt na potrójnym drążlcu. 
Hassan & Jenny 
Беплесујпа podróż na kuli po równi pochyłej pad trop sceny. 
Luri-Luri Tria Kwartet Lyrico 
Ж Nierrównani ekscentrycy, Znakomici włoscy śpiswacy operewi. 
Les Zahnettis fonomanalny akt napowiotrzny. 


Bioskop amerykański z nową тогу żywych fotografii 
Początek o godzinie 7 wieczorem. 


С.си: 


Айг. tel; 


HAWEŁKA, Kraków. Nr. tel. 380. 


A. HAWEŁKA 


c. і к. Dastawca Dworu Austr. Węg. i król. Doat, Dworu @rec. 
w Krakowie, poleca 
tylko prawdziwe vbałanskie i badeńskie 


Winogrona Kuracyjne. 


Przesyłki na prowlncyę w koszyuzkach 5-kilowych odwrotnie. 
Gruszki i Jabłka tyrolskie. 958 


JO жою юре окко 
Zjożaaanmua nastrynekia ени 
tewarzystwa Żuglug! parawaj 


„Nastro - Americana“. 


Jamin yan dla Galisyi i 
A turę anatry- 


Ж GOLBLUST 1 SKA, Kraków, ui. Шет T 
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Ва kwintaia 1984 da 
жы хел чи DIE" 


ad najskram 
niejszych do 
najwykwin- 
tniejszych ре 
cenach niskich 


ШИ DUDZIAK 


Kraków, 
Floryańsiza 36, I p. 


Renaissance | Nowość ! Renaissance! 


Nowa i к wielkiem komfortem została otwarta 


I Restatracya i Kawiarnia 


Grodzka 1. 49. 


Kuchnia smaczna, codzigń świeże zakąski, piwo pilaneńskia 
i bawarskie. Obsługa в la minutë. 


Qrńynaje ad godziny 9—11 i ad 3—4. 


Codziennie konsert znakemitej orkiestry salonawej к udziałem 
kilka solistów pod dyrekcją znanego kapelmistrza 


p. Sellera. BBR 


Druk. W. Korneskiegu i К. Wojnara w i w Krakowie pod zara, A. "Котак. 


